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F r o n t  L u d o w y  r o z b i t y
Bonnet zrzekł się misji

twoEzenSa rzącta Firancji

Deklaracja Japonii
Odwołanie przedstawicieli dyplomatycznych

PAR YŻ, 16. 1. George- Bonnet 
zrzekł się powierzonej m u przez 
prezydenta Lebrun m isji tw orze­
nia now ego gabinetu francuskie­
go.

Zrzeczenie się Bonnet‘a poprze­

dziła odm owa socjalistów w spół­
pracy z gabinetem pod jego prze­
wodnictwem , o czym  obszernie 
donosimy na stronicy 2-ej.

W  niedzielę o godz. 10.30 rano 
Bonnet przybył na posiedzenie

Właściciel kilku cukierni
procesuje się na prawach ubogich

KATOW ICE, 16. 1. W  wydziale 
Sądu Okręgowego w Katowicach 
wznowiono sprawę Fryderyka Ku 
biny z Chorzowa i T eo fili Gillard 
z  Katowic, którzy wnieśli powódź 
tw o w  wysokości 149.000 zł., 
przeciw ko Alojzem u Lexowi i Ma 
ksym illanowi Heymanowi.

Sprawa jest o tyle ciekawa, że 
Kubina prowadzi proces na pra­
wach ubogich, mimo, że posiada

dość pokaźny majątek. Między in 
nymi jest on właścicielem  cukier 
ni w  Katowicach, cukierni i ka­
wiarni w Chorzowie przy ul. Ja­
giellońskiej, drugiej cukierni 
przy ul. W olności. Niedawno Ku­
bina pokrył koszta przebudow y lo 
kali w  Chorzowie przy ul. Jagiel­
lońskiej w  wysokości 40.000 zł., 
a przy ul. W olności W kwocie
45.000 złotych.

parlamentarnej grupy radykal­
nej, gdzie złoży sprawozdanie z 
odbytych rozm ów. Obrady rady­
kałów  były  nadzwyczaj ożyw io­
ne. M ów cy wskazyw ali m. in., 
że socjaliści rozbili Front Ludo­
w y, odm aw iając Bonnet‘owi sw e­
go poparcia.

W  rezultacie dyskusji uchw alo­
no 32-m a głosam i przeciwko 26 
p rty  blisko 40 wstrzym ujących 
się od głosowania, że Bonnet w i­
nien kontynuować tworzenie 
rządu. Ponadto jednom yślnie 
przyjęto wniosek potępiający 
sprzeciw socjalistów  przeciwko 
osobie Bonnet‘a.

W PIOTRKOWIE KUJAW.
zaprenumerować „A B C " można 

u p. Edwarda Puaza, 
nL 3-go M aja (k iosk).

Dwa
U Handlow ców  i w  Dom u Katolickim

Kongresy Pracownicze
obradują w Warszawie

W  niedzielę o godz. 10 rano 
rozpoczął się w W arszawie w sali 
H andlow ców  przy ul. Siennej, 
dw udniow y Kongres Pracow ni­
czy. Na uroczystość inauguracji 
K ongresu przybył prem ier gen. 
Skladkowski oraz minister opie­
ki społecznej Kościałkowski.

Przem ówienie powitalne w y ­
głosił przewodniczący Centralnej 
K om isji Porozum iew awczej p. 

Józefkow icz. W  przem ówieniu 
jego poświęconym  zasadniczo 
sprawom  zawodow ym  nie brakło 
jednak akcentów politycznych, 
które zarysowują charakter tego 
Kongresu: M ów ił w ięc o zbliże­
niu  Polski do „ogólnoludzkiego 
postępu", m ów ił o demokracji.

Do wysłaniu depesz do Prezy­
denta R. P. 
pektora Sił Zbrojnych, zabrał 
głos prem ier gen. Skladkowski, 
podkreślając w krótkim przem ó­
wieniu, że przybył osobiście na 
Kongres, aby zadokumentować, 
jak  wielką wagę rząd przyw ią­
zuje do Kongresu.

Następnie uchwalono deklara­
cję w  sprawie sił zbrojnych, a 
Po przerwie sekretarz CKP p. 
Duda przedstawił zarys działal­
ności Kom isji, w bardzo zręczny 
sposób i przy grobow ym  m ilcze-

10 września 1936 roku. Deklara­
cja ta, jak  wiadomo, w yw ołała 
w  swoim czasie rozłam w  Cen­
tralne; Kom isji. Na kongresie 
przyjęto ją  bez dyskusji. W  go­
dzinach popołudniowych toczyły 
się obrady w komisjach. Uchwały 
przedstawione zostaną na pler 
nam ym  posiedzeniu dziś, w  po­
niedziałek.

DRUGI KONGRES
Również w  niedzielę, w  Domu

Katolickim  przy ul. N ow ogrodz­
kiej obradował drugi zjazd de­
legatów, poświęcony sprawom 
wyłącznie zawodowym. Referaty 
zasadnicze wygłoszono w spra­
wie obecnego położenia pracow­
ników państwow ych i emerytów, 
żądając zniesienia krzywdzącego 
podatku specjalnego, rozszerze­
nia pom ocy lekarskiej i stabili­
zowania licznych rzesz pracow­
niczych.

.Krótkie zebrania odbyła rów ­
nież Unia socjalistyczno -  repu­
blikańska, ofiarow ując sw oje p o ­
średnictwo między radykałami a 
socjalistami.

Po zrzeczeniu się m isji przez 
Bonnet‘a, prezydent Lebrun za­
prosił do siebie Bluma 1 praw do­
podobnie lentu pow ierzy misję 
tworzenia now ego gabinetu.

TOKIO, 16. 1. Opublikowano 
deklarację rządową w  sprawie 
polityki Japonii w obec Chin. D e­
klaracja głosi, ż «  nawet p o  zdo­
byciu  Nankinu rząd japoński o -  
kazywał cierpliw ość, pragnąc u - 
m ożliw ić rządow i chińskiemu 
zrewidowanie jego stanowiska, 
rząd chiński nie chce zrozumieć 
praw dziw ych intencyj Japonii i 
stawia nadal opór.

W  związku z tym  rząd japoński 
postanowił, że odtąd nie będzie 
miał do czynienia z tym  rządem 
i będzie oczekiwał na powstanie 
i rozwuj nowego reżimu w  Chi­

nach, który mógłby wytworzyć 
harmonijną współpracę z Japo* 
nią.

TOKIO, 16. 1. Opublikowana
dziś deklaracja rządu w  sprawie 
polityki w obec Chin przypusz­
czalnie spowoduje odw ołanie am ­
basadora japońskiego Kavagoe, 
który ma pow rócić do Japonii w  
ciągu tygodnia. Am basador chiń­
ski opuścić ma Tokio z własnej 
inicjatyw y około 20 bm. W szyst­
kie konsulaty chińskie na K ore. 
i Form ozie potęp-.ły stanowisko 
Kuomintangu i uznały zwierzch­
nictwo tym czasowego rządu w  
Pekinie.

Maruszeczko aresztowany
Po pijanemu zaczepiał przechodniów

na ulicach Białej
BIELSKO, 16. 1. W  sobotę o- 

koło godz. 23 na placu W olności 
w Białej Śląskiej aresztowany 
został poszukiwany przez poli­
cję  na terenie kilku województw  
groźny bandyta N ikifor Maru-
azeczKO.

Posterunkowy Micińnki zau­
ważył w  B iałej podejrzanego o- 
sobnika, podobnego do Maru- 
szeczki który po pijanemu zacze­
piał przechodniów na ulicy. Gdy 
policjant zbliżył się do niego 
podejrzany osobnik stanął pod 
ścianą, szybko dobył rewolweru 
i kilkakrotnie strzelił w kierunku 
policjanta, zadając mu dwie po­
wierzchowne rany.

Post. M iciński nie tracąc o- 
rientacji, skorzystał z momentu, 
gdy bandyta usiłował zmienić 
magazyn w rewolwerze, rzucił 
się na niego i przy pom ocy nad- 
biegłego drugiego policjanta Gó­

ry i trzech osób cywilnych, zakuł 
Maruszeczkę w  kajdanki.

Po przeprowadzeniu go do ko­
misariatu, M aruszeczko z całym  
spokojem  ośw iadczył, żs jest po­
szukiwanym bandytą. Znaleziono 
przy nim rew olw er automatyczny 
oraz 18 ładunków. W  toku pierw­
szych dochodzeń stwierdzono, że 
jest to rzeczyw iście Maruszecz­
ko, który po wym knięciu się z ob­

ławy na terenie województwa Itfe 
leckiego, przedostał się na Śląsk 
ukrywając się w Dziedzicach i 
Bielsku.

Przesłuchany przez sędziego 
śledczego, Maruszeczko przyznał 
się do szeregu zarzucanych mu 
przestępstw. Na polecenie proku 
ratora w W adowicach, aresztowa 
negc Maruszeczkę przewieziono 
do więzienia sądowego w Eielsku.

N ie zw y k ły  w yp ad e k w  Portugalii
Trzęsienie ziemi

pod Jednym dom em
LIZBONA, 16. 1. Donoszą tu z 

Faro (Portugalia Południowa) o 
niezwykłym wypadku wstrząś- 
nień, jakim ulega już od 7 sty-

D ziś  o d b y w a  
Generalnego Ins- j P r a c o w n ik ó w

Kongres P ra w n ik ó w  Umysłowych
się Kongres 
Umysłowych. 

Jak prasa donosi, kongres ten 
ma reprezentować około czter 
dziestu związków zawodo­
wych, zrzeszających blisko 
dwieście tysięcy członków.

Pożyteczną jest rzeczą, aby 
odbył się kongres pracującej 
inteligencji, kierującej życiem 
całej Polski. Ostatnie lata 
przerodziły tę inteligencję w 
skostniałą biurokrację, nie od­
czuwającą tętna życia społecz­
nego, podczas gdy zadaniem 

ńiu sali, przechodząc nad sprawą - jej jest być sztabem kierowni
ZNP.

Następnie odczytano deklara­
cję społeczno -  gospodarczą, u - 
chwaloną na posiedzeniu Centr. I 
Kom. Porozum iewawczej w  dniu

Błędne koło
f r o n t u  

Ludowego
Patrz strona 55-a

czym tego życia. Byłoby więc 
ze wszechmiar pożądanym ob­
jawem, aby kongres zastano­
wił się, jak przywrócić stano­
wi inteligencji pracującej jej 
prawdziwie twórczą rolę w 
rozwoju życia narodowego.

Od szeregu lat stosowane 
obniżki, „rugi“ za niezależne 
poglądy polityczne, obowiąz­
kowe wstępowanie do „zaleco­
nych" organizacyj, zbyt duże 
obciążenia rozmaitymi skład­
kami doprowadziły do upad­
ku godności stanu urzędnicze­
go. Co śmielszy, bardziej
przedsiębiorczy, rzucał marnie 
płatną posadę, szukając środ­
ków do życia samodzielnie, 
albo leż bywał przymusowo 
zwalniany, jako politycznie

podejrzany, powiększając ka­
dry „nieletnich" emerytów. W 
ten sposób na czoło stanu u- 
rzędniczego poczęli się wybi­
jać ludzie o giętkim karku, 
wytartym czole i umysłowości 
biurokratycznej suszki.

Rządy tej biurokracji wszy­
stkim dały się we znaki. Rzą­
dowi, skoro każde choćby naj­
lepiej pomyślane rozporządze­
nie dochodzi do społeczeń­
stwa w wykoszlawionej for­
mie i zmienionej treści, społe­
czeństwu, skoro — zamiast u- 
przejmości i przychylności — 
spotyka w urzędach opryskli­
wy, niechętny i prawie wrogi 
stosunek.

Oprócz kapitalnego zagad­
nienia uzdrowienia i podnie­
sienia godności stanu urzędni­
czego na czoło obrad kongre­
su winny być wysunięte zagad­
nienia ściśle zawodowe, jak 
przestrzeganie przy obsadza­
niu stanowisk kwalifikacyj za­
wodowych, zwalczanie protek­
cjonizmu, przywrócenie wol­
ności poglądów, czy też cały 
szereg zagadnień społecznych, 
jak reforma tabeli uposażeń 
w sensie opieki nad rodzina­
mi, przez zwiększenie dodat­
ków na dzieci, zorganizowanie 
wczasów urzędniczych, refor­
ma pomocy lekarskiej i t. p.

świat urzędniczy ma do na­
prawienia i przeorganizowa­
nia większość dziedzin swego 
życia.

Tymczasem jak to głosy pra­
sy marksistowskiej zwiastują, 
kongres — zwołany przez 
Centralną Komisję Porozu­
miewawczą Pracowników U- 
mysłowych — ma być właści­
wie manifestacją polityczną, 
wysuwającą postulaty „frontu 
demokratycznego". Zamiast 
postulatów zawodowych, na 
czoło rezolucji wysunięto po­
dane w „sosie" rzekomo pa­
triotycznym domaganie się „u- 
spokojenia młodzieży", „stwo­
rzenie w zakładach kształce­
nia atmosfery postępu i ducha 
demokracji", dalej kongres 
ma ogłaszać bojkot pism, któ­
re zdaniem Komisji Porozu­
miewawczej są „antypracow- 
nicze", wreszcie kongres ma u- 
chwalić rezolucję, domagają­
cą się utworzenia „rad praco­
wniczych" (Sowietow pracow­
niczych). Sprawy zawodowe 
zepchnięto na szary koniec.

Stan normalny urzędnika, 
troska o jego budżet, o wycho­
wanie rodziny, to zagadnienia, 
które ukrytych reżyserów kon­
gresu interesują w mniejszym 
stopniu.

Nas to wcale nie dziwi. P.

P. S. nigdy nie pałała senty­
mentem do pracownika umy­
słowego, który zawsze był w 
klasowym ruchu zawodowym 
pewnego rodzaju pariasem, 
pogardzanym i  niepożąda­
nym. Dzis nagły przypływ u- 
czucia. Pracownicy umysłowi 
mają posłużyć P. P. S do ode­
grania się politycznego. Stąd 
nagle takie żywe zaintereso­
wanie się pracującą inteligen­
cją, stąd ten przypływ sym­
patii i braterskie pozdrowie­
nia.

P. P. S. tracąc swój mit daw­
nej rewolucyjnej Polskiej 
Partii Socjalistycznej, staje się 
dzisiaj coraz bardziej instru­
mentem międzynarodówek. 
Na lep jej obłudnych haseł i 
dogorywającej doktryny walki 
klas nie da się dziś nabrać ani 
robotnik, ani chłop, czy urzę­
dnik. Misternie dokonywane 
rozgrywki w zarządach związ­
ków, mające wykazywać rze­
kome wpływy P. P. S. na masy 
pracownicze, nikogo nie oszu­
kają. Szerokie rzesze polskiego 
świata pracy do P. P. S. już nie 
należą. Dlatego kongres, który 
marksiści chcą wyzyskać dla 
robienia propagandy hasłom 
fołksfrontowym, trafi w próż­
nię.

W . Mt.

cznia jedna z najw iększych bu­
dowli w mieście.

JYstrząsy te ze słabymi pod­
ziemnymi odgłosam i powtarzaj® 
się co jakiś czas. zawsze w  kie­
runku pionowym  i tylko ta jedna 
kamienica im ulega. Siła Ich 
jest taka, że władze z obawy 
przed zwaleniem się domu ka­
zały lokatorom opróżnić zajm o­
wane mieszkania, pomimo to jed ­
nak żadnych rysów  na murach 
nie ma. W ypadek ten jest tym 
mniej zrozumiały, ie  seismogra- 
fy  nie zanotowały w tym cza-ie 
żadnych nawet od ległych  trzę­
sień ziemi.

Aresztowanie
b. am basadora

pod zarzutem kradzieży
LIZBONA, 16. 1. Donoszą z Bar 

celony, że były ambasador hisz­
pański w Paryżu Luis Araąuis- 
tain został aresztowany w Barce­
lonie pod zarzutem kradzieży na 
szkodę dziennika lew icow ego „E l 
L iberał". Aresztowanie miąło na 
stąpić na żądanie madryckiego 
trybunału ludowego.

Rozstrzelano
3 g e nerałów

w  Chinach
TOKIO, 16. 1. Z Nankinu do­

noszą, że poza rozstrzelaniem 3 
w ybitnych chińskich generałów, 
marsz. Czang - Kai - Szek udzie­
lił dym isji znanym generałom 
Yen -  Si -Szanowi i Feng - Yu- 
Siengowi.


